
KUR JER WARSZAWSKI.
Sobota. Rok 1855.

1 Września. JB 230. Jutro, ŚŚ. Stefana Kr:, i Justa B.

Jutro, przypada pamiątka Pośw ięcenia  K ościoła Me
tropolitalnego i  A rch i-K atedra lne go  Sgo Jana. Solen
ne Nabożeństwo z wystawieniem N. SAKRAMENTU, 
w rzeczonym Kościele, odbywać się będzie w zwykłym 
porządku i czasie.

Jutro, w Kościele XX. D om inikanów , przypada Uro
czystość Śtej Róży L im a ń tk ie j, Panny Zakonu Śgo D o 
m i n i k a ;  która odprawiać się będzie zwykłym obrzędem 
Kościoła. W następujący Piątek, zaczyna się Sep tenna  
ba honor Tejże Św ięte j .  Po R óżańcu , Msza będzie śpie
wana przed Je j  Ołtarzem.

W dniu 29 z. m., w Kościele parafjaloym we wsi 
K iełp in ie  poA W arszaw q, odprawione zostało Nabo
żeństwo na intencję tych osób, które przejęte reiigij- 
nem uczuciem, chcą się przyłożyć poboinemi swemi 
darami do zaopatrywania w niezbędne potrzeby, mniej 
zamożnych Kościołów Archi-Dyecezji W a rsza w sk ie j;  

j przyczem złożono w Redakcji K u rjera  na tę l-inUncję 
dla po cholerycznych sierot od X. M. N. rs. 1.

Przez Rozkaz dzienny JEGO CESARSKIEJ MOŚCI,
Z d. 7 S i e r p n i a ,  J e n e r a ł - A r t y l e r j i  Suchozanet 2 , N a 
c z e l n i k  Artylerji A r m j i ^  Czynnej, mianowany został 
Dowódcą korpusu 3go piechoty, w miejsce Jenerała- 
Adjutants, Jenerała Jazdy R ead, Członka Rady P ań 
stwa, poległego na polu bitwy; a Jenerał-Lejtuant S ta 
chow icz i ,  Pierwszy Komendant twierdzy N ow ogeor• 
g iew ska , mianowany zos'al Naczelnikiem Artylerji 
Armji Czynnej.

Przez Dyplom z dnia 7 Sierpnia, NAJJAŚNIEJSZY 
CESARZ, nadać raczył Order Śgo A le x a n d ra  N ew skie
go, Jenerałowi Inżenjerji Lechner, p. o. Gubernatora 
Wojennego Izm o iło w sk ieg o , z okoliczności jubileuszu 
jego 50-letoiej służby w stopniu Oficerskim.

Przez Postaoowienie Rady Administracyjnej, w Wydziale Kom: 
Rząd: S. W . i Duchownych, mianowany: Naczelnik Oddziału
Wyznań w Rządzie Gub: Lubelskim, Badc,a,J?vv.°!;uI J  B‘a ł° '  
błocki, p. o. Prezydenta m. L u b iin a .-W  Wydziale Kom: Rząd: 
Sprawiedliwości, mianowany: Pisarz Sądu Pokoju r. Sando
mierskiego Max: Godlewski, p. o. Podsędka Sądu Pokoju Okr: 
Miechowskiego.—  Przez Rozporządzenia hommissji zą owyc u  
W ładz Oddzielnych, w Wydziale K. R. S. W- . Duchownych,
h t ia n o w a n i: Sekretarz kl: 3ej w W ydz: Adm: Ogo nej om. . . .1
Duchownych, Cezar D aw idow ski, p. o. Sekretarza . ej, 1 Urzę
dnik Kancellarji, Regestrator Kollegjalny Rafał Hagmajer, p o. 
Sekretarza kl: 3ej w tymże Wydziale; Sekretarz „ zla. u ¥ ' 
Znau i Oświecenia w Wydziale Administracyjnym K ^ d u  Gub: 
W arszawskiego Józ: R adlicki, p. o. Rachmistrza tegoż . y ziału; 
Podrachmistrz Wydz: Wojskowego w Rzą: a r” a.'^s .im
W acław Dobrowolski, p. o. Sekretarza Oddziała Wyznań 1 Oświe
cenia w Wydz: Administracyjnym tegoż Rządu Gu:, i ancelhsta 
Rządu Gub: W arszawskiego Marcclli Zbiegniewski, p. o. l‘od- 
Cachmistrza Wydz: Wojskowego w tymże Rządzie Gu ernjalnym; 
Kancellisu Rządu iGuh: Płockiego Bolesław Ostaszewski p. 0 . 
Rachmistrza Wydz: Administracyjnego w Łymze uber7
njalaym; Kancellista Rządu Gub: Lubelskiego Józef B uhaczkow skt, 
p. o. Pomocnika Dziennikarza w tymże Rządzie Gubernjalnymj 
Assysteot Kassy Pow: Łukowskiego Felix Biernac 1, p. o. Rach
mistrz* biura Naczelnika Pow: Łukowskiego; Tłómacz pism Kos 
syjskieh w biurze Naczelnika Pow: Sejneńskiego, Ant: B o rtkie 
w icz, p. o. Sekretarza biura tegoż Powiatu; d. Burmistrz miasta

Grójca w Gub: W arszawskiej, Bogumił K urczew ski, p. o. Burmi
strza m. Chełma w Gub: Lubelskiej; Burmistrz m. Szczekocin 
w  Gub: Radomskiej, Kacper Lechowski, p. o. Burmistrza miasta 
Piotrkowa w Gub: W arszawskiej; Burmistrz m. Sarnak w Gub: 
Lubelskiej, Augustyn K łopotow ski, p. o. Burmistrza m. Biały 
w tejże Guberoji; Dziennikarz Archiwista Wydz: Zagranicznego 
w Zarządzie Warszawskiego Wojennego Jenerał Gubernatora, 
Daniel Dawison, p. o. Burmistrza m. Łoździeje w  Gub: Augusto
wskiej; Kassjer m. Horodła w Gub: Lubelskiej, Jan R u dzińsk i, 
p. o. Burmistrza tegoż miasta; spadły z etatu Strażnik celno- 
graniczny Maxymiljan O strow iecki, p. o. Burmistrza ni. Kazi
mierza w Gub: Warszawskiej; spadły z etatu Burmistrz miasta 
Puńska w Gnbernji Augustowskiej, Jan Kieszkowski, p. o. Bur
mistrza m. Wąsosza w tejże Gubemji; Sekretarz Magistratu m. 
Chęcin w Gub: Radomskiej, Ant: Goleniewicz, p. o. Burmistrza m. 
Kurzelowa w  tejże Guberoji; Kancellista Rządu Gub: Płockiego 
Andrzej P iotrow ski, p. o. Rachmistrza Wydz: Administracyjnego 
w  tymże Rządzie Gubernjalnym, i Kancellista Zarządu Główne
go Służby Zdrowia Ignacy Dąbrowski, p. 0 . Sekretarza Urzę
du Lekarskiego Gub: Radomskiej. (D. n.)

RadaAdministracyjna Królestwa, postanowiła : Ju- 
ljao W agner, syn Obywatela Gub: L ubelskie j, w mie
ście L ublin ie  urodzony, przed laty 2 0 tu  były Prowizor 
Apteki w mieście K raśn iku , który  od r. 1 84 0  zb ieg ł
szy do W ęgier, tamże w szeregach leg jonu  P o lsk iego  
s łuży ł,  u znanym  jest za w ygnańca  i u lega karze  k o n 
fiskaty m a ją tk u  bąć  już zasekw estrow anego ,  b ąć  n a 
s tępnie  jeszcze w ykryć  się m ogącego, a to  wedle p r a 
w ideł po s tan ow ien iem  z d. 2  (14) K w ie to ia  183 5  r .  
wskazanych.

Podaje się do powszechnej wiadomości, iż w składzie 
tutejszego Pocztamtu zalegają różoe rzeczy jako t o : ka
pelusze, poduszki skórzaue, parasole, laski, szpady 
i t. p. przedmioty, przez podróżnych w powozach poczto
wych pozostawione; po odbiór których, jeżeli w ciągu 
5ciu kwartałów, od daty pozostawienia, interesenci z do
wodami własność usprawiedliwiającemu oie zgłoszą się, 
rzeczy wspomuione po upływie tego czasu, przez publi
czną licytację sprzedane będą. . . . .

Ludwika z Sadowskich L ied tke, po krótkiej lecz cię*' 
kiej chorobie, onegdaj przeniosła się do wieczności, 
w wieko lat 26. Pozostały Mąż wraz z Synem, zapra
sza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na exportację 
zwłok, dziś o godz: 3ej po połuduiu, z domu N 2829/so 
przy ul -.Tamka, na smętarz P o w ą zko w sk i .

Magdalena z Wilsonów C am pions, po krótkiej cho
robie, wczoraj zgasła. Stroskana ° f  a,^wr s z nu- 
kami, zaprasza Przyjaciół na expor ację o , eis o 
godzinie 2 1/* P<> południu, z Kościoła Sg° K r z *z a > 
smętarz P ow ązkow sk i; oraz na Mszę żałobną, w Koście
le XX. K apucynów , w dniu 6 b. m., o godzinie 9tej

1 T p .  Jan S e jd litz ,  Subjekt H an d low y , lat 2 8  m a jący ,  
po długiej i ciężkiej chorobie, wczoraj życie zakończył. 
Zaprasza się Przyjaciół, Kolegów 1 Z n a jo m y ch ,  na ex- 
portację  zwłok, jutro o go. 4ej po połud:, z Kaplicy X X . 
R eform atów , na smętarz P o w ą zk o w sk i.

Eleonora z Z a w a d z k i c h  B ło ń sk a , o p a t r z o n a  ŚŚ. SA
KRAMENTAMI, przeżywszy l a t  48, wczoraj p r z e n i o s ł a
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s ię  do wieczności. Pozostała Córki, zapraszają Kre
wnych, Przyjaciół i Znajomych na exportację zwłok,  
jntro o godzinie 5ej po południa, z domu Nro 917 ,  na ' 
smętarz P ow ązkow ski.

W zeszłą Środę, na smętarzu P ow ązkow skim , z ło 
żone zostały na miejsce wiecznego spoczynku, zw łoki  
ś. p. Napoleona K rzyszto fow icza ,  Urzędnika Komissji  
Rzą: Przy: i Skarbu. Czyny szlachetoe znamionujące  
jego żywot i pamięć, jaką powszechnie zjednał sobie  
przymiotami um ysłu i serca, stały się drogą spóścizuą  
i prawdziwą pociechą dla pozostałej w bolesnym sm u 
tku Zooy i osierociałych czworga Dzieci.

W dniu 2 8  z. m,, w m ieście  R adom iu , złożono na do
czesny spoczynek zwłoki ś. p. Józefa Frejlich , Fabry
kanta i Obywatela tegoż urasta. Bolesny cios którym  
OPATRZNOŚĆ, dotknęła jego Żonę i Rodzinę, odbił się 
również w sercach mieszkańców R adom ia, w których 

*ś. p. Józef, rzadkiemi przymiotami duszy i sum ienno
ścią, potrafił obudzić szacunek i m iłość braterską. P o
wszechny też żal towarzyszył mu do grobu, tego osta
tniego kresu ludzkich znikomości, a pamięć jego cnót 

^  towarzyskich nie wygaśnie pewno wsercach tych którzy 
go znali dokładnie, bo słusznie powiedział nasz P o e ta : 
Kto ż y ł  poczciw ie ten ży je  w iecznie!

Jau Lindem ann, Obywatel m. W arszaw y,  wczoraj 
zakończył życie w wieku lat 74. Pozostała Żona z D z ie 
ćmi i Wnukami, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Z na
jomych, na wyprowadzenie zwłok zmarłego, odbyć się  
mające jutro, o godzinie 4ej z południa, z Kaplicy przy 
Szpitala E w angelicko-A ugsbu rgsk im  przy ulicy M yl
nej, na smętarz tegoż Wyznania.

Poczytuję sobie za najświętszy obowiązek, w mojem  
i Synów  moich imieniu, złożyć niniejszem podziękowa
nie wszystkim Przyjaciołom i Zoajomyro, którzy ra
czyli łaskawie w dniu 2 9  z. m. oddsć ostatnią posługę  
Chrześcjańską, Zonie mojej ś. p. Marji z Miinchhejme- 
rów M unchhejmer, odprowadzając Jej zwłoki na w ie
czny spoczynek; oraz W« JX. Pastorowi Sieraw skie-  
mu, który w ym ow nem i s łow y  skrcśjił bogobojny i 
przykładny żywot, zawcześnie zgasłej Żony mojej i naj
lepszej Matki swych Dzieci.

W tych czasach rozstał się z tym światem ś. p. Alex:  
Ł ada, Proboscz Parafji C zołom yskiej obrządku Gre- 
ko-Uuickiego, Dyecezji Chełm skiej, a zarazem A dm i
nistrator Parafji Hołubią  i M ordy, w D ikanacie  Soko
łow skim .

W M oskwie, umarł w miesiącu Lipcu r. b., Jenerał  
Piechoty, Senator, Pedorow.

JW . Radca Stanu J. K orzen iow ski, pow rócił z wód  
zagranicznych.

Przez kilka dni gości ł  w W arszaw ie  W. JX. Jao B a
ptysta de C arli, Kanonik Katedralny Wenecki, ten sam  
który sprowadził z W enecji do Królestwa, jak to wczo
raj wspomnieliśmy, zwłoki ś. p. Seweryna Hr: Łubień
skiego. Szanowny ten Kapłan, zapewuie przyjemniej
sze w ywiezie  wspomnienia i  W arszaw y, jak z ostatniej 
swej podróży morskiej,  gdzie zaskoczony pomiędzy We
necją  a Tryestem  przez burzę, tylko co niepadł ofiarą 
rozhukanego żywiołu. Bawiąc w W arszaw ie , zwiedzał 
wszystkie tutejsze osobliwości, począwszy od Kościoła  
Archi-Katedralnego i Metropolitalnego Śgo Jama, a to 
w towariyatwie przydanego mu jako cicerone, W iele

bnego Ojca Xawerego Kapucyna. Następoie zwiedził  
W illanów , oraz wszelkie w samym pałacu szczegóły,  
a w końcu bibljotekę, gdzie uprzejmość miejscowego i 
światłego bibljotekarza W. S trzeleckiego, nastręczyła 
mu nowe do zajęcia pole. Przez cały czas zwiedzania  
tutejszych osobliwości,  szanowny Kanooik, robił liczne  
uotaty, z których zapewne po powrocie swoim pod pię
kne niebo I ta lji,  nie zaniecha uczynić naukowego u- 
żytku.

Znany od dawna i s łusznie ceniony K alen darz  czyli 
R ocznik  Stanisława S trqbsk iego , w tym roku wcze- ' 
śuie, bo najdalej w początku Listopada, opuści prassę 
drukarską. P, Strqbsh i, jak to wszyscy jednogłośnie  
mu przyznają, pierwszy wprowadził publikację swoją  
na drogę doskonalenia się i poslępu, po której dziś, za 
wzbudzeniem współzawodnictwa, wszystkie już Kalen
darze W arszaw sk ie  z moicjszą lub większą kroczą po
myślnością. Teraźniejsi Wydawcy, tym samym idąc to
rem, nie szczędzili starań i kosztów, aby Kalendarz 
S trqbsk iego  i w tym roku, pod względem treści i ozdo
by zewnętrznej, odpowiedział wymaganiom czasu. Rę
kojmię jego wartości wewnętrznej stanowią znane W l i 
teraturze naszej imiona: J .B artoszew icza , T. Dziekoń- 
skiego, A. P ołu jańskiego , J. Sikorskiego, Dra T. Trip- 
p lin a , Ant: W itn iarsk iego , Wł: W olskiego i innych, 
którzy łaskawie artykułami swojemi zasilić go raczyli- 
Obrobienie części gospodarczo-rolniczej powierzono  
młodemu, specjalnie z tym przedmiotem obznajmione- 
mu, agronomowi. Kilkanaście wyborowych illnstracjL 
pism o now e i czytelne, odbite na dobrym papierze, oto 
zalety typograficzne, któremi Wydawcy w tym roku pu
blikację s w o ją  odznaczyć zamierzają. W końcu WzyWa 
się PP. Właścicieli różnych zakładów przemysłowych i 
kupieckich którzyby życzyli pomieścić swe adresy w rze
czonym Kalendarzu, aby takowe wcześnie nadsyłali do 
R o n to m  Drukarni pod firmą Stanisława S trqbsk iego , 
w W a rsza w ie  przy ulicy D anilow iczow skiej, w dawnej 
Bibljotece Z ału skich , Nr 617.

W i a d o m o  p o w s z e c h n i e ,  a p r z y n a j m n i e j  b a r dz o  wie
lu, zwłas zcza  d aw n e j  daty  o s o b o m ,  że jaki n a m  dzień 
p r z y n i e s i e  Sty  B a r t ł o m i e j , t a k ą  będzi e  i ca ł a  je s ień .
W  r.  b. dzi eń  S. B a r t ł o m i e j a  p r z y p a d ł  w pr ze sz ły  Piątek, 
a labo od r a n a  s p u ś c i ł  w n i e k t ó r y c h  m ie j s c a c h  kilka 
k r o p l i  de szczyku,  ws za kż e  p o  wi ęks ze j  części  odznaczył 
s ię  p og o dą ,  z czego w n o s i ć  nal eży,  a p r z y n a j m n i e j  s p o 
d z i e w a ć  s i ę  p o g o d n e j  i p i ę k n e j  jesien i.

Z łożyłam  w Redakcji K u rjera  rs. 1 na wsparcie nie
szczęśliwych ociemuiałych, którzy nie należą do żadne
go Zakładu dobroczynnego, tylko zostają na miłosierdziu
i OPATRZNOŚCI BOZKIEJ! A że Bractwo pod tą na
zwą istnieje przy Kościele pc -Pau lińskim  i pragnie  
się zająć wspieraniem potdzeb koniecznych tych kalek,  
niemogąeych na siebie zapracować; przeto Redakcja  
zechce z kwotą rzeczoną w edług wskazanego przezna
czenia postąpić.-— ***

D onosim y lubownikom sztuk pięknych, iż  w pałacu  
zwanym K arasia , jest do nabycia portret Króla S ta-  
n isław a-A u gu sta , pędzla s łynuego  w pwej epoce Ba- 
ciarellego. Ktoby więo pragnął obejrzeć ten piękny'  
utwór, niech się uda do w spom niouegodom u, g łów nem i  
wschodami n a 2 g ie  piętro w drzwi na lewo.
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Podaje się do wiadomości PP- Artystów i Amatorów 
muzyki, że w dniu wczorajszym, nadeszły stru n y  w io- 
skie  w najlepszym gatuoku, do znanej fabryki stron na 
Krakowskiem -Przedm ieściu  Nr 424, obok Bat k ie  go 
hotclo.

P. Holewicz, Artysta-malsrz * Krakowa, który zaj- 
moje się odnowieniem bogatej galerji obrazów w Wil- 
tanowie, wrócił z zagranicy, dokąd stosownie do ży
czenia Właścicieli tej galerji, udał się, dla przejrze
nia dzieł godnych uwagi i jeszcze bliższego obzuajmie- 
nia się z niemi.

W ciąga doia ooegdajszego zachorowało na cholerę 
osób 27, w tej liczbie z Ptu W arszawskiego  osób 3, 
wyzdrowiało 9, umarło  12, pozostaje w kuracji cho
rych 157.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości, po raz pierwszy 
przedstawiona Rom: p. t. Człowiek bez pamięci, ubawi
ła  licznie zebranych widzów; głównie przyczyniła się 
do tego dobra gra naszych Artystów, których Publiczuość 
Wynagrodziła przy wołaniem, (Pani Korzeniowska, Pan
na Ciemska, Pp . Chomanowski, Sw ieszew ski i Mila- 
szew sk i); po Rom: S za l wspomnień, przywołani zo
stali : Panna Ciemska. PP. Stolpe  i Sw ieszew ski  po 
2-krcć; po Obrazku Flofyna, Panna Szym anowska
2 - k r o ć . sw 1, / f  niniiii „i

R urs  wczorajszy: za pól-im perjaty, żądeją rs. 5  kop: 
371/*; za dukaty  hot: nowe ważne, żądają rs. 3 kop: 
18; za obligi Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs. 81, 
wartość kuponu rs. 1 kop: 662/a; za listy  zastawne  ligo 
Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 15 kop: 24, Illgo 
Okresu żądają rs. 15 kop: 19, wartość kuponu kop: 
U 7 s ;  za oową Rossyjską  pożyczkę z r. 1854 oprócz 
kuponu, żądają rs. 92 kop: 85. kupon rs. 1 k. 937 is .

A n g l j a . —  W Londynie wieść k r ą ż y ,  ie  Mocarstwa 
Zachodnie mają zamiar wywołać w Neapolu ruch mu- 
ratystowski.—  Anglja  w tej chwili ma w służbie czyn
nej 40 okrętów liujowyob (z tych 26 szruhowych o sile
11.000 koui), liczących 3,394 dział i 20,217 ludzi osa
dy; uzbrajają 5  nowych szrubowych okrętów i 18 ok rę
tów żaglowych; razem z poprzedoiemi dają one 5 ,400
dział.— Rząd zawarł końtrakta o dostawę odzieży fa- 
trem podszytej, dla wojak w Krymie; obstalowano
45.000 surdutów, 45,000  par spodni i tyhż  kamize
lek, 50 ,000  płaszczy nieprzemakających z kapturem, i
60 .000  par nieprzemakających butów. (/. de St. Pet:).

A u s t r i ą . —  Udzielono zatwierdzenie fcompanji zło
żonej z wielu przemysłowców, na których czele stoi 
P. Rotszyld, do urządzenia fabryk gazu w rozmaitych 
miastach A u strji.—  Cesarz zatwierdził organizację woj
skowej służby zdrowie; lekarze pułkowi płatni są po 
900 i 700 złr. (Neue P r :  Ztg).

Riąd A ustrjacki przesłał R/ądowi Angielskiem u  
uotę, w której ubolewa nad projektsm Anglji, sztyfco- 
wania legji W łoskiej. — w  kopalniach Tata, Gran, 
Szorz, Dorogh, F infkirchen, zawarto kontrakty o do
stawę kilku roiljonów centnarów węgla dlą fl0{ Z a
chodnich. (Jour: de St. Pet:).

F r a n c j a . Paryż, 26 S ierp n ia .—  Wczoraj wieczo- 
r *m odbyły się uroczystości Wersalskie; obawiano 8ję 

z rana, bo pogoda zmianą groziła. Według pro- 
gramatu, dwór i zaproszeni przybywali do pałacu przez

dziedziniec m arm urowy; schody pokryto pysznym k o 
biercem; do ozdoby użyto 7 .009 donic z kwiatami. 
W  salach zwanych r. 1794 i 1795, urządzono mały apar- 
tameut dla Cesarzowej; w inuej, dla Arólowej A ngie l
skiej; oddano jej też dawne małe spartamenta M arji 
Antoniny, na nowo przyozdobione. W salonie zwanym 
Oeil-de-Boeuf, zebrały się Cesarstwo i Rrólowa. Przy 
wszystkich drzwiach straż trzymali stu gwardziści, 
zwłaszcza przy pokojach wychodzących na galerję lu
strzaną, i do pokoju L u d w ik i X IV .  Zaproszeni wcho
dzili wschodami Xiążąt, pokrytemi dywanem, oajprzód 
do sali 1792 (gdzie są obrazy bitw Jemappes i Valmy), 
dalej do sali 1792 i 1793. sali Namaszczenia, sali S tra 
ży M arji-Antoniny, soli Koncertowej, salonu, i pa ra 
dnego sypialnego pokoju M arji-Antoniny, nareszcie do 
sali Pokoju, która jest jakby przedpokojem dla wielkiej 
sali lustrzą u ej oświetlonej 42  wielkiemi pająkami, 42  
kandelabrami, (razem 2,500 świec). W tej sali urządzo
no orkiestry. W ersal był cały uilluminowaoy w stylu 
surowym; o godz: 10 fajerwerk rozpoczęto, który trw ał 
3 kwandranse, bito też z 8 wielkich moździerzy w par
ku; najpiękniejszą częścią fajerwerku, był zamek W ind
sor. Tańczono wiele pomimo tłoku; około 12ej, Cesarz 
i Królowa, odeszli do sali teatru, gdzie urządzoną by* 
ła kolacje; w loży osobno zasiadły do stołu tylko g ło 
wy koronowane z krewneroi. Po skończeniu urzędowego 
bankietu, zaczęto bankiet innych zaproszouych; o godz: 
3aj w nocy jeszcze kolacja trwała w wielu punktach. O bi
lety zaproszeuia, było bardzo trudne; w Radzie Stanu 
np:, tylko Radzcy je otrzymali; w ogóle osób było 
1,200 do 1,500, pomiędzy t<mi mnóstwo cudzoziem
ców. Z P aryża  tłumy przybyły  ciekawych, ale dla 
porząrdkn oddalono Publiczność z parku o 6tej. K ró 
lowa W iktorja, stosownie do etykiety angielskiej, 
przestała tańczyć i oddaliła się z balu o 12tej, bo już 
zaczęła się Niedziela.—  Dziś Xżę Hieronim  udał się do 
St. Cloud dla powitania Królowej Angielskiej, (lad: 
Belge).

Paryż, 27 Sierpnia, (d. t). Rrólowa W iktorja  dziś 
opuściła Paryż. (iŃeue Preus: Ztg).

H i s z p a n j a . —  Rząd postanowił znieść trybunał du
chowny de la Rota.—  Spory z Rplitą Andorry  w tan 
sposób załatwione zostały, że wojskom hiszpańskim  
wolno wejść na terri to rium te jR plite j ,  szukać Kar listów  
którzyby się tam ukryć mogli.—  Karliści coraz liczniej
sze mi się stają; Tristany, Borges, Juvany, etc., zbiera
ją  rekrutów ciągle; rząd robi co może, by ze skutkiem 
przeciw nim wystąpić. (Ind: Belge).

P o r t u g a l i a . — Xiężoa Saldanha, Małżonka Preze
sa Rady Ministrów, rozstała się z tym światem. Ryła 
to Pani wielce dobroczynna. (Ind: Belge).

T u r c j a . —  Gazeta A ustrjacka  dowodzi, że pomyślny 
obrót działań przeciw Sewastopolowi, jestdla Mocarstw 
sprzymierzonych tylkokwestjączasu; upadek tej fortecy 
musi poprzedzić przyjęcie uowego systematu strategi
cznego, którego podstawą będzie stałe zajęcie Turcji.—  
Sprzymierzeni nad Dunajem  mają rozbić obóz i urządzić 
drogę strategiczną między K ustendżi i Rasową, k tórą 
już zaczęli ioieii)ęrosi\e Angielsko-Francuzey. A ustrja  
jednak mjała oświadczyć- Porcie, że nie życzy sobie wca
le, by wojna po raz drugi przeniesioną została doXięzlw 
Naddunajskich. Porta  pojmuje życzenia Austrji, ale
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jej dobra wola na wiele się to nie przyda.—  Roboty  
sprzymierzonych pod M alachowem  prowadzooe są c ią
g le ,  pod nieustającym ogoiero R ossjan ;  roboty te na
w et uważają *a skończone, i  wyjątkiem uzbrojenia kilko  
najbliższych baterji. Spodziewają się lada dzień rozpo
częcia na now o walki przeciw M alach ow u ,  ale nikt nic 
nie wie z pewnością ani mówi; surowo bowiem z gada
czami «ie obchodzą. Głoszą, że A n g lic y  na przypadek 
wzięcia M olochowa,  co by pociągnęło za sobą zniszcze
nie floty R o ssy jsk ie j ,  opuszczą B a la k la w ę  i stBoą w za
toce S tre lek o ja ,  btizko zatoki K a m y sz .  Większa część 
wojsk w takim razie opuścić ma K r y m  i udać się do 
K onstan tyn opo la ;  ale kiedy to wzięcie M o lo ch ow a  na
stąpi i czy nastąpi, nikt przewidzieć nie może.— Z F ra n 
c j i  eiągle przybywają posiłki; do 3 2 ,0 0 0  ludzi spodzie
wają s ię  w K rym ie .  —  Z e i t  pisze, że artykuł sekretny  
konwencji o pożyczkę 5 m ljc: fun: szt:, pozwala M o
carstwom sprzymierzonym wprowadzić własną admini
strację w S y r j i  i S m yrn ie .  Podzieliłyby wówczas one  
pomiędzy sobą zajęcie wojenne tej prowincji, przywró
ciłyby bezpieczeństwo za pomocą żandarmów i kousta- 
blów. S m y r n a  ma być rządzoną przez A n glików , S y r j a  
przez F r a n c u z ó w .—  B u  M oza  został miauowany P u ł
kow nikiem  w A z j i . —  Z Tunis  przysłano do K on stan 
tyn o po lu  posiłki z 9 2 7  ludzi piechoty, 5 6 0  jazdy, 2 0 0  
artylerji , 5 9 3 k o u i  i l 1/* miljona fr: pieniędzy.—  Basza 
J eru za le m  poskromił powstańców N a ptu zy ;  z wojskiem  
i artylerją ruszył oo dla przywracania spokojności w in 
nych stronach.—  5 ,6 0 0  F ra n c u zó w  z oboza w M aślak,  
ma udać się do K ry m u .  (Jour: de St. Pet:).

R o z m a i t o ś c i . —  W C . K .  Akademji Sztuk Pięknych  
w  W ie d n iu ,  pracują nad Mszałem, przeznaczouym w da
rze dla J e g o  Ś w i ą t o b l i w o ś c i  P a p i e ż a  P j u s a  IX. Skoń
czony będzie na przyszłą wiosnę; arabeski fcędą w yko
nane według najcelniejszych wzorów sztuki tegocze- 
snej. T ext rysują piórem i  największą doskonałością,  
a brzegi każdej karty ozdobione będą w symboliczne  
rysunki. Rówuież oprawa wykonaba będzie według  
osobnych rysunków. Pracą tą zajmują się najpierwsi  
Artyści s t o l i c y . -  W pałacu L u x e m b u rg s k im  w P a r y 
żu ,  ma być urządzone małemeteoryczne obserwatorjnm  
poświęcone wyłącznie badauiu gwiazd spadających. P e
wien astronom w R e im s , który *zamiło wania porobił już 
ciekawe1 odkrycia w tym względzie, obejmie, jak sły-  
cheć, kierunek lego zakładu.—  P. S ie g f r ie d  Marek,  
mechanik politechnicznego instytutu w A u s tr j i ,  wyna
lazł instrument (zwany Antigrufero), za pomocą które
go u łatwiono litogriforo i miedziorytoikona odbijanie 
odwrotne obrazów oryginalnych na kamieniu lub p ły 
cie metalowym —  Pięcio-letni synek słysza ł raz dow o
dzącego ojca jak się tytuń sieje, potem rozsadza i t. d. 
Ojciec wyszedł na miasto, a wróciwszy do domu chce  
sobie fajeczkę zapalić, ale na próżięo szuka paczki 
w a g s z t a f u  którą rano kupił; dowcipny synek widząc 
to rzekł „ o ie  szukaj mój ojcze, już ja tę pączkę m i a ł e m  
w ogrodzie, i zobaczysz ile  będziesz miał tytuuiu na 
przyszły rok” . (Prawdziwe).

PRZYJECHALI do W A R SZ A W Y .
B raoicki Hr. z C esarstw a nr 393; Czarnecki Jul; Oby: z Janow a 

nr 1820; Czerwiński Doktór z M oskwy nr 634; Grodziński W alen

ty  Oby: z D ębow ej g ó ry  nr 466; Lasoccy Leona: i Gust: Ob: z Cie
chanowa nr 634; L ew y Samuel Kop: z M oskwy nr 634; Milo Hen: 
JJrzęd: z Petersburga nr 473; X . P la te r  Hen: Pleban z Lodzi nr 1526; 
T reskin  Putko: z Lublioa nr 634; W ilkoński Lud: Oby: z G orzew a 
n r5 5 1 ; W itgenstejn Leon X żę r. Kamieńca Podolskiego nr 613. —■ 
Brzozowski Konrad Oby: zW ylezina  n r 556; Buczyński Ant: Oby: 
z S tarej w si nr 556; Cieleccy Fel: i W ład: Ob: z Sojek nr 570; Cza
plicki Stefan Ob: z Dobromierza n r 634; Fndakow scy Hler: i Broni: 
Oby: z Kowna nr 625; G l i n k a  Lnd: Oby: z Szczawina n r 570; Griin- 
feld Kapi: z Brześcia L it: n r  625; K arski Lud: Oby: z Serocka nr 
2668; Lasocki Józ: Ob: z Kiernozi nr 634; X . Marciuski Ant: Pleban 
z M alej w si n r 408 /9 ; Połnbiński Mieli: Sztabs-Kapi: z Kobrynia 
nr 570; Pinabel Urzęd: z Kamieńca Podols: nr 613; Paszkiew icz 
W ło d : Urzę: z Gub: W ileńskiej nr 625.

W yjechali;. Bułhakow  Klaudja Ob: do Moskwy; Budzińska P e- 
lagja Ób: do Żytom ierza; Jordan Józ: Ob: doŁobudzic; M ijakowski 
F ran : Ob: do Gutkowic; Neidhard Borys Putko: do M oskwy.—  Ba
ranow ski Sekr: Gub: do Simferopola; M irkowiez Sztabs-Rotm: do 
Brześcia Lit:; M oczarski Lud: Oby: do W rońska; Nowaohowlcz 
Sekr: Koleg: do P e te rsb u rg a . ,

P rzy jech a li koleją ie la zn ą :  G rodzicka Lud: Ob: z Salzbruna 
nr 411; Goniprowski Miko: dym: Kapi: z Berlina n r 2009; herm g 
Edw : Kup: z Berlina nr 472; Hampel Jan Kup: z K rakow a nr 445; 
Jaroszew ski And: Naczel: z W ieduia n r 1776; Pleszczejew Alex, 
dym: Jen:-M ajor z Rokicin n r 5 7 0 .—  Brown Edw : Maszynista 
z W asingtonu nr 634; Eckelman Herman, Hamlin Je rzy , i Lehrs 
Jau Maszyniści, z W asingtonu nr 634; P i ą t k o w s k i  Ign: O byw atel 
z S trasburga nr 1351; Peacock Jan, i P raff F r: Maszyniści z W a 
singtonu n r 634; Spies Lud: Kup: z. W iednia nr 465; W inans Tom: 
M aszynista z W asingtonu n r 634.

W yjecha li koleją że lazną:  Boiselier Herminia W dow a po Kup: 
do Paryża; Cordes K rystjan  M ydlarz do Szczecina. —  Birnbaum 
Mojżesz Kom: Kup: do K rakow a; Lbotak Jak: A rt: Muzy: do W ie
dnia; Reynolds Jan Doktór Medy: do W asingtonu; Rapalski Juljusz 
U rzędaik do K rakow a.

UOIIESIEHA.
W  ty c li dniach zgubione zostało TYM CZASOW E I J I W O L -  

K IG K IE od W O J S K A , w języ k u  rossyjskim , należące do 
Karola W ojtk iew icza. Znalazca raczy  oddać do Hoteln Lipskiego, 
do K ow ala, za nagrodą. t

Dnia 30 z. m. przy w yjeździć z W a rsz a w y  przez Most i P ragę  
do w si Zacisza, zgubiouą została  U O W B A  podróżna, z b rą- 
zowem  okuciem , zaw ierająca rzeczy w arto śc i przeszło rs. 30 , 
a m iędzy innem i: 8 Łyżeczek srebrnych  z literam i E. C. fabryki 
N ow akow skiego, pó ł-funta H erbaty i t . d. U prasza się ła sk aw e
go Znalazcę o zw ro t takow ej do Rządcy domu N ro 588, przy 
ulicy D ługiej, za stnsow oą uagrodą.

Zgubionym został W E X E L  na rs r . 900 , w ystaw iony  przez 
Pana Brudera pod dniem 9 Sierpnia r. b ., na miesięcy dw a, na imie 
Herszleib Goldberg z Kocka, w ra z  z listem . Uprasza się Z na
lazcę o zw ro t wzm iankowanego w exlu , za Prz y*woltai n*Srodą, 
k tó rą  odbierze z rą k  W łaściciela domu na Solcu N 2931; nadmie
niając, iż żadnego uży tku  z niego mieć nie będzie, g d jz  stoso
w ne zastrzeżenie uczynionem ju ż  zostało. ./• f .

— Z  pow odu  w y ja z d u ,  s ą  do sp rzedao ia  d w a  HO* 
WIE, j e d e n  z nicli z d a t n y  pod w ie rzch ,  d rog i  Ko
zacki ,  pod w ie rz c h  i do zap rzęgu .  W ia d o m o ś ć  
w  domu W - L e s t e r a  p rz y  ulicy Miodowej pod N r

4 9 0 /1 , u Rządcy domu.
P rz y  ulicy Granicznej pod N r 1077 lit: D są  do sprzedania 

H E B L E  i rozm aite Ruchom ości. W ia d o m ość u Stróżą.

' Dziś rano ciepła stopni 10. W c z o r a j  w ^ łu d n ie  ciepła stopni 1 ^  
Dziś rano w ysokość w ody na W ille  stop 3 , cali — .
T EA T R  W IELK I. Dziś, T ru b a d u r.—  Ju tro , Asm odca. ( r a n  

na F re jta g ,  p rzedstaw i g łów ną rolę)-
T EA TR  ROZMAITOŚCI. Ju tro , C złow iek bez p a rn ię"; M i

za n tro p . P odstęp P anna  K apitana .
W  Strzelnicy na Czystem , za  ro g a tk ą  W olską, 

t . j. JU TRO z rana, odbędzie się strzelanie do H A - 
C 1 K E K  w  locie; na którem  będą w ygryw ane 
NARZĘDZIA M yśliwskie, i inne średnie przed

m ioty.

W Drukarni Kurjera Waraz:.—  W olno drukować, d. 20 SlerpniM 1 W rześni.) 1855 r —  Starszy Cenzor F . Sobie,zczańeki.


